
Dla ósmych klas 

 

Maj w pełnym rozkwicie – na około kolorowo i pachnąco. Przyroda zupełnie się nie przejmuje 
naszymi kłopotami. Nawet można by nieśmiało zauważyć, że korzysta z naszej ograniczonej mobilności. 
Mniej aut, mniej spalin, ciszej i spokojniej na mieście. 

Dobrze byłoby trochę od przyrody tego spokoju zaczerpnąć. Do końca roku szkolnego robi się 
coraz bliżej, za trochę więcej niż miesiąc egzaminy klas 8. Ciągle więcej o nich nie wiemy niż wiemy, co 
może budzić uzasadniony niepokój. W takiej sytuacji trzeba się trzymać pewników. To co będzie na 
pewno to to, że 8 klasę dzieci skończą i otrzymają świadectwa. To co prawie na pewno – to, że będą 
egzaminy. I do jednego i do drugiego trzeba się przygotować. Jeśli o miejscu w średniej szkole miałoby 
decydować świadectwo to warto ciągnąć wszystkie przedmioty do góry, ale i tak najbardziej te zgodne z 
wybieranym profilem nowej klasy. Jeżeli decydujące będą wyniki egzaminu to w sumie wychodzi na to 
samo – trzeba się przygotować do niego. 

Trochę trudniej się uczyć samemu, bez „bata” w postaci nauczyciela w klasie. Część z uczniów 
jest pilnowana w tej kwestii przez rodziców, ale część rodziców chodzi do pracy i nie może Was do nauki 
naganiać. Niektórzy muszą całkiem po dorosłemu świadomie chcieć się uczyć. Możliwość przygotowania 
się do egzaminu mamy wszyscy. Każdy ma podręcznik, możliwość ściągnięcia testów próbnych i 
wykonywania ich w domu. Problem tylko w tym czy udaje nam się z tej możliwości skorzystać.  

Warto podzielić sobie materiał do powtórek na części, zaplanować co, kiedy zamierzamy 
powtórzyć i trzymać się tego harmonogramu jak koła ratunkowego. Jeśli napotykamy na coś co sprawia 
nam trudności – pytajcie nauczycieli, mogą wytłumaczyć coś dodatkowo. Warto też poszukać w 
Internecie przy pomocy rodziców wyjaśnienia niezrozumiałych kwestii. Ważne, żeby starać się 
systematycznie pracować i nie wpadać w panikę, jeśli któregoś dnia czegoś nie zrobimy. Trudno;  jutro 
trzeba będzie zrobić dwa razy więcej – jest jeszcze czas, ale trzeba z niego mądrze korzystać. 


